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ujęła została przez policję łódzką. — Aresztowani 
brali udział we wszystkich większych włamaniach 


Łódź, 13 lutego. 
(dg) Policja łódzka aresztowała wczo 
raj czterech groźnych włamywaczy, po 
szukiwanych już od dość dawna za sze- 


w Łodzi. 

O świcie wywiadowcy wydziału śled 
czego spostrzegli na Bałutach trzech 
mężczyzn, w których poznali poszuki- 


PEAIRT ZOZ NSZ NY EEEREN SPO TEE ZR E TATE, 
GBUKZWKZNZRANWSDNZMANEZKENUWNEE 


Kraków, 13 lutego. 
W dniu 10 bm. donosiliśmy o pola-i 


wieniu się fałszywych monet 5- i 2-zło- | 


towych na terenie powiatu chrzanow- 
skiego i olkuskiego. 


na terenie Łodzi 


dok wywiadowców, przyśpieszyli kro- 
ku, starając się zbiec. 
Schwytano ich jednak. Wywiadów: 


wicza, zamieszkałego przy ulicy Widok 
Nr. 17. 
Ujęto go na ulicy, 


w czasie, gdy 


cy odwieźli ich samochodem do wy- przygotowywał się do wyprawy zło- 
reg zuchwałych wypraw złodziejskich | działu śledczego. Nazwiska aresztowa-| dziejskiej. Miał on przy sobie komplet 
nych brzmią: Szlojma Baum (Łagiew-| precyzyjńych narzędzi złodziejskich. 


nicka 4), Lejbuś Akerberg (Zgierska 12) 
i Szlama Blum (11-go Listopada 3). 


Miśkiewicz, młody, elegancki męż- 
czyzna, cieszył się w Łodzi dużem po 


Stwierdzono, że wszyscy trzej brali| wodzeniem u niewiast. Podawał się on 
wanych włamywaczy. Złodzieje, na wi- | ostatnio udział w kilkunastu włamaniach|za urzędnika jednej z większych firm 
do mieszkań prywatnych na „terenie przemysłowych i nikomu z iego znajo- 


Łodzi. 


mych nawet przez myśl nie przeszło, 


Po szczegółowem przeslaskanit, od że był groźnym włamy waczem. 


stawiono ich do więzienia. 


mym mniej więcej czasie, kilku innym 


tym sa- | 


Policia ustaliła, że aresztowany stał 
na czele szaiki złodziejskiej, której pra 


m y T 


w Czechosłowacji 50halerzy 
w Miemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


PEETER 


-Juh waat ię łe 6 (D) | 


wesołego 2po< nika 


p: t. 
46 


„LbN M 


cena numeru 


e 10 GROSZY 


Krwawa abioa 
w Kurowie 


Katowice, 13 lutego. 

Onegdaj w nocy około _ g. 1 na 
Administracyjnej w Knurowie miała 
miejsce krwawa rozprawa nożowa, w 
której wzięli udział z jednej strony Pa- 
weł i Wilhelm Socha i Józef Smola a z 
drugiej Józef i Konrad Grabelus. 

Zaczęło się od lekkich przycinków, 
poczem posypały się wyzwiska coraz 
bardziej nieparlamentarne aż wreszcie 
zapaśnicy chwycili za noże i brzytwy. 
Powstała ogólna masakra w rezultacie 
której odwieziono do szpitala pokraja- 
nych brzytwami braci Grabelus oraz Jó- 
zeła Smołę, Na skutek odniesionych 
ran Konrad Grabelus, liczący 24 lata, 
zmarł. 

Folicja aresztowała braci Sochów i 
pociągnęła ich do odpswiedzialności. 


Wa 7 KAUR ET 
Eala malana A aAA 


Łódź, 13 lutego. 
(d) W fabryce chemikalii Górskiego, przy 
ulicy Garapicha 7 w Rudzie Pabianickiej w dniu 
wczorajszym zmarł nagle z nieustalonych do- 


wywiadow com udało się ARONA, wie wszyscy członkowie ostatnio do |tychczas przyczyn szofer Gusiak Andrzej, za- 


groźnego włamywacza Jujana Miśkie- 


Stali się do więzienia. 


mieszkały przy ulicy Pryncypalnei 51. 


: Przeprowadzone dochodzenie ujaw- EW E E E E 


Straszna katastrofa górnicza 
Wskutek eksplozji w kopalni, trzej górnicy ciężko ranni 


niło wszystkich fałszerzy, którymi oka- 
zali się: Rosenblum- Icek, Szwarcbard 
Mordka i Karbownik* Jan oraz dwaj 
osobnicy, którzy puszczali w obieg fal- 
szywe monetv na terenie powiaturolku= 
skiego: Zofia Niewiera i Jan Bień. 

Wszystkich fałszerzy, z wyjątkiem 
„Rosenbauma, który zdołał zbiec, aresz- 
tówano i osadzono w areszcie krzeszo- 
wickiem. 


„ _ Kraków, 13 lutego: 
Na kopalni „Szyb Sob'eskf* w Bory 
koło Jaworzna a wczoraj miejsce 


(katastrofa górnicza, której 
przedstawiają się następująco: 
Oto wyjeżdżający z kopalni górnicy 


szczegóły 


Zastrzelił się po rozmowie z narzeczoną, 


' która mu oświadczyła, że zakochała się 
w zamożnym obywatelu ziemskim 


Lublin, 13 lutego. 
We wsi Grabowice pod Lublinem 
rozegrała się w dniu wczorajszym stra- 
szna tragedja. 
We wsi tej mieszkał Stanisław To- 
maszewski. 
Zakochał się on w pięknej 17-letniej 


Młodzi pokochali się bardzo i obec- 
nie mieli już nawet wstąpić w związki 
małżeńskie, Tymczasem niedawno 
walska zmuszona była w pewnych spra- 
wach wyjechać do Warszawy. 


Młody i przystojny mężczyzna rozko 
chał w sobie pannę Kowalską, która też 


Ko- postanowiła wyjść za niego. 


Gdy Kowalska wróciła do domu, roz 
mówiła się z Tomaszewskim i oświad- 


Tu poznała ona bogatego właścicie- |czyła mu, że będzie żoną innego, 


la majątku ziemskiego z pod Lublina, 


Tomaszewski nie mógł jednak prze- 


Anne Kowalskiej, córce bogatego właś- | który „się w niej zakochał od pierwsze- | boleć straty ukochanej i postanowił roz- 


ciciela ziemskiego. 


go wejrzenia. 


stać się z życiem. W celu samobójczym 


GZ AOC T POS D Rawy» | Strzelił on sobie w skroń. 


Zbrodnia na tle seksualnem == 


Tagemamiczć Śśmmierć Liidecicieżo 


Katowice, 13 lutego. 

Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj 
szym, w Chorzowie dokonana została 
ohydna zbrodnia, której ofiarą padł Pa- 
wet Liidecki: 

Jak ustaliło dochodzenie Paweł Lii- 
decki został zamordowany przez ja- 
kichś napastników, a morderstwo miało 
tło seksualne. 

W dniu dz'sieiszym została dokona- 


na sekcia zwłok, która wykazała, że 
Liidecki padł ofiarą sadystów,. którzy 
rogi się nad nim w bestialski spo- 
s 

Na głowie Liideckiego znajdują się 
trzy głębokie rany zadane tępem narzę- 


|dziem, które były śmiertelne. Pozatem 


ustalono szereg ran na całym cjele. — 
Stwierdzono, że po dokonaniu zbrodni 
sprawcy obmyli swłoki Liideckiego. 


Tragedja romantycznego starca 


Nie mosqąc zdobyć serca ukochanej, 
wystscrczągi do siudi 


Lublin, 13 lutego. 

Mieszkaniec wsi Ewanszyn, f2-letni 
Jęrzy Mickiewicz był romantycznym 
człowiekiem. 

Staruszók. bowieńr zakochał się w 
17-letnici mieszkance tej wsi Helenić 
Wroúskiej: Dziewczyna ignorowała Mic|. 
kiewicza, co doprowadzało go stale do 
rozpaczy. 


Nie widząc 
czył w dniu wczorajszym, w celu sa- 
mobójczym do studni, 


śmierć na miejscu. 


W jednem.z ubrań Mickiewicza zna-| 
leziono list, w którym denat pisze: 
„Bez Heleny życie dla mnie, niema żad-! 
nej wartości“. 


Przewieziony do szpitala zmarł nie- 
odzyskawszy przytomności. 


pozostawili: tkwiący w ścianie nabój dy= 
namitowy, łednak nie uprzedzili o tem 
nadsztygara. 

W ten sposób przybyli na nastę ępną 
zmianę do pracy górnicy nie wiedzieli 
o grożącem im niebezpieczeństwie i spo 
kojnie przystąpili do zakładania nowe- 
go naboju. 

W pewnej chwili powietrzem wstrząs 
nął straszny huk i znajdujący się w ścia 
nie nabój dynamitowy eksplodował. 

Pracujący trzej górnicy zostali zasy 
pani odłamkami węgla. 

Zaalarmowani wybuchem  nadbiegli 
górnicy z innych korytarzy i pośpieszyli 
zasypanym z pomocą. Z pod gruzów wy 
dobyto Józefa Macę, Władysława Bróż 
ka i Jana Banasika. Najbardziej został 
ranny Banasik, który doznał poparzenia 
całej twarzy i licznych ran całego ciała. 
Wskutek ogłuszającego huku, postradał 
on pozatem słuch, * 

Wszystkich rannych odwieziono do 
szpitala. 


itrwawy zbrodniarz 


przed sądem doraźnym w Warszawie. 


Warszawa, 13 lutego. 


Przed sądem doraśnym w Warsza- 
wie stanął dziś mieszkaniec Jabłonny | 
Lezgjonowej, 30-letni H. Chmielowski. 

W początkach stycznia r. b. dopuścił 
się on po pijanemu gwałtu na swej stu- 
żącej l6-letniej Janinie Walędzikównie, 
przyczem groził jej Śmiercią, jeśli go 
zdradzi przed żoną. 

Nieszczęśliwa dziewczyna opowię- 
działa jednak swej pani o wszystkiem. 

Zwyrodniały przestępca w nocy za- 
mordował ją siekierą, a żonę ciężko po- 
ranił, Został ujęty i potsawiony przed 


rozwiązania — wsko=- | sąd doraźny. 


Kulminacyjnym momentem dotych- 


"gdzie poniósł, czasowej rozprawy było ziawienie się 


na sali sądowej żony oskarżonego. 


rozpraw na noszach. Ofiara zwyrodnia- 
łego zbrodniarza oświadczyła, iż korzy- 
sta z prawa przysługującego jej, jako ż0 
inie i zeznawać nie będzie. Dodała jed- 
wię iż daruje mężowi to, co z nią uczy- 
nił. 

Słowa te wypowiedziane słabym cier 
piącym głosem sprawiły wielkie wraże- 
R i stanowią prawdziwą sensację w-są 

zie. 

Cały szereg świadków, którzy dotąd 
zeznawali charakteryzuje oskarżonego 
w sposób naogół ujemny. Sam oskarżo- 
ny tłómaczy się, iż okoliczności prze- 
stępstwa zupełnie nie pamięta. p 

Dwaj biegli lekarze docent dr. Łu- 
niewski i dr. Dreszer przysłuchiwali się 
uważnie wszystkim zeznaniom i zadają 


Nieszczęśliwa kobieta ciężko poranio 'świadkom liczne pytania, celem oświet- 


na siekierą znajduje się dotąd w szpitalu | 


na kuracji i stan jej zdrowia budzi ciągle 
jeszcze poważne obawy. 


lenia psychicznych właściwości zwyro- 
dniałego zbrodniarza. 
Na wniosek prokuratora sprawę- ode- 


onę oskarżonego wniesiono do safilsłano do sądu zwykłego. 


I 
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"Na giełdzie 


` (y) Hrabina Margit Bethlen, która 

od kilku nie'sięcy bawi w Ameryce; 
przesłała do jednego z pism wiedeń- 
skich artykuł, w którym dzieli się z 
czytelnika:ni wrażeniami, jakie od- 
Mesta z pobytu na giełdzie nowojor- 
szej. 

— Niestety. dotychczas nie nada- 
rzała mi się dogodna okazja zwiedze- 
nia handlowej dzielnicy metropolji ame 
rykańskiej, pisze pani Bethlen. Prze- 
ciętny amerykann w godzinach, 
których w nowojorskiem City panu 
największe ożywienie, pochłonięty jest 
zazwyczaj swemi sprawami zawodo- 
wemi, tak że dotychczas nie udało s'ę 
mi znaleźć nkogo, ktoby mógł mi słu- 
żyć w charakterze przewodnika w tej 
fajbardziej godnej widzenia dzielnicy 
Nowego Jorku. Pewien wytworny a- 


w 
je 


merykanin, który w ciągu trzech dzje zwykle, lecz w Nicei, gdzie w dniu 12 lu cja królowych piękności. 


siątków lat staie operował na g'ełdze 
i obecnie przeżywa - okres .dolcefar- 


niente“, a więc dysponuje wolnym cza 


sem zaofiarował mi swe uslugi. 
Prżedewszystkiem udałam sę w to 
warzystwie mego cicerone na giełdę 
nowojorska, „Stock Exciiange', mimo 
iż przewodnik mój uprzedził muie, iż 
od kilku miesięcy cudzoziemcy nie ma- 
ją prawa wsivpu do gmachu g'ełdowe- 
go, istniejc bowiem obawa zamachu 
komunistycznego, Jednocześnie zazna- 
czył, iż posięuam wszelkie szanse na 
otrzymanie w crodze wyjątku zezwole 
nia, gdyż brzinienie mego nazwiska po 
ada konserwatywny charakter. 
Przewidywania te okazały się słusz- 
ne. Zostalismy przyjęci przez wicepre 
zydenta giełdy, który oświadczył nam, 
iż-giełda nowojorska została przez nie- 
go zorganizowana i wszystko, co uirzy 
my, jest jego dz'ełem i osobistą zasłu- 
ga. Wiceprezydent zaofiarował się sam 
w roli przewodnika i przyrzekł udzie- 
liść nam wszelkich wyjaśnień. 
Większa część pałacu giełdowego 
sprawia wrużenie ula dla pszczół, wnę 
trze składa się przeważnie z małych 
okratowanych i oszklonych pomiesz- 
czeń. Ogólny obraz zmierią się z kwad 
ransa na kwadrans. Co chwila ożywie 
nie koncentruje się w pewnej części 
gmachu, wówczas gdy w innych po- 
mieszczeniach panuje kompletna ci- 
sza. Ruch jest bowiem zależny od tego, 
gdzie w dauym rmometńcie zawierane 
są 'tranzakcje i wydawane „bonds". 
Wstęp dozwolony jest tylko osobom, 
zaopatrzonym w specjalne, wystawio- 
ne przez prezydenta legitymacje. Aby 
uniemożliwić wstęp do gmachu gełdo- 
wego osobom niepowo!anytn, , legity- 
macje odbierane są przy wejściu i na- 
stępnie po opuszczeniu giełdy zostają 
zwracane. Zarząd giełdy wprowadził 
tę *nowację, gdyż skonstatowano liczne 
nadużycia, dokonywane na tem tle. 
Giełda składa się z dwuch wielkich 
sal, na Ścianach ukazują się co minutę 
cyfry, które bywalców giełdy informu- 


ją co do fluktuacji kursów, w ten spo-- 


sób informowanj są również obecni, 
gdy zostają wzywani de telefonu. Mój 
cicerone oświadczył mi, iż mimo ol- 
brzymich tłumów, które odwiedzają 
giełdę, omyiki pod tym względem 
zupełnie wykluczone. 

Amerykann opisał mi typowy obraz 
giełdy z okresu „prosperity. Jakby 
tknięty wieszczem przeczuciem, zer- 
knął w pewnym momencie na tablicę; 
w momencie tym przekonał się, iż zos 
tał wezwany do telefonu. Cała podło- 
ga usłana była gęsto olbrzymią masą 
świstków pap'eru, sała wyglądała, jak 
by była pokryta lawiną śnieżną, Pub- 
liczność sprawiała wrażenie nieprzy- 
tomnych szaieiców. Nieustannie b'eg- 
li wszyscy w dzikiem tempe we wszy 
stkich kierunkach sali. Uderzające by- 
ło iż na tle tej podnieconej atmcsiery 
pewna mała grupa nie brała absolut- 
nie żadnego udziału w tym powszech- 
nym zgiełku siedzieli oni sobie najspo- 


A 


kojniej w wygodnych  wyściełanych 
fotelach, odnośiło się wrażenie, iż 
sprawy te nic ich absolutnie nie obcho 
dzą. Tylko od czasu do czasu jeden z 
nich podnosił się ze swego miejsca, u- 
„dawał się na Środek sali i po chwili za 
.chowywał się również, jakby postradał 
zmysły. Wydając dzikie okrzyk: i ży- 
wo egstykulując, zachowywał się tak 
samo, jak wszyscy. Z uśmiechem zau” ' 


| Wybory miss Europy 1932 roku 


odbędą się nie w Paryżu, 


jury są najwybitniejsi malarze europejscy 


(m) Wybór miss Europy w roku bie- 
iżącym odbędzie się nie w Paryżu jak 


tego odbędzie się posiedzenie jury pod; 
| przewodnictwem Maurice'a de Valetta. 
| Nazwisko to nie jest nieznane naszym 
czytelnikom. Jest to bowiem najbardziej 
popularny dziennikarz paryski, stały 
| pracownik „Matin“, który rok rocznie 
organizuje konkursy królowych piękno- 
ści i rok rocznie przewodniczy na posie. 
|dzeniach jury, ł 
| W roku bieżącym w skład jury wejdą 


|najznakomitisi artyści-malarze, lecz nie 


| wyłącznie francuzi, jak to było dotych- 


|czas, ale po jednym z każdego kraju, 


którego przedstawicielka zgłosiła się do |dynkami, Wiek pretendentek do tytułu | 
konkursu. : 


Wybór miss Europy odbywa się już. 
czwarty raz, Po raz pierwszy najpiękniej 
| sze kobiety Europy zebrały się w Pary* | 
żu w roku 1929. Tytuł miss Europy otrzy | 
mała wówczas miss Hungaria P Elbie 
ta Simon. W roku 1930,.tyful miss Euzo- | 
py otrzymała greczynka Alicja Diplara: 
Cos, roku 1931 zaszczytny ten tytuł 

otrzymała miss Francja-Joanna Juilla. 

| W roku bieżącym wszystkie kandy- 
| datki przyjechały, jak zwykle, do Pary- 
ża, gdzie, w myśl tradycji, w dniu 2 lu- 
tego odbył się słynny bal „białych kra- ; 
watów“, który zwykle zaszczyca swą 
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z sea Szklany pałac 
nowojorskiej": 
rozbrojeniowej 
Operacje w „Stock Exchange“ odbywają się dziś. 
w atmosferze znacznie spokojniejszej 


Wstep dla cudzoziemców został zakazany 


Nr, 44 


w Genewie 
zabezpieczony jest od zimna, 
uvału, wilgoci i hałasu 


Genewa została wyznaczona jako sie 
dziba konferencji rozbrojeniowej w maju 
1932 r. Ponieważ nie było w mieście od- 
ważył następńiie mój cicerone, iż obec powiedniego gmachu, który kam wy- 
ule hałas Í tumult, panujący na giel- godnie pomieścić olbrzymi zjazd, trzeba 
dzie, nie daje się tak we znaki, jak daw było wybudować specjalny budynek, 
niej, gdyż tranzakcje na wielką skalę przylegający do sękretarjatu Ligi Naro- 

należą do przeszłości. W międzycza- dów (dawny hotel National); w ten spo- 
sie na gieldzie dowiedziano się o mo- |sób sale konferencji uzyskały połącze- 
jej obecnostt 1 musiałam opuścić ga- | nie z salą Rady Ligi. 


ję, nie chcąc b dmiotem sen- Pałac konferencji rozbrojeniowej jest 
SLA a Swe pin piatom sen iełem architekta Wilhelma Tatio. Za- 


siey sm anie jego było trudne, zważywszy, że 
teren budowy wybrano w pobliżu jezio- 
ra, gdzie grunt nie odznacza się trwało- 
ścią, jest wilgotny i istniała obawa ze- 
szpecenia malowniczego wybrzeża. 
Postanowiono zrobić betonowe podło 
że, na którem spoczywać miała cała kon 
strukcja, wykluczyć jako materjał gips, 
który schńie zbyt długo, wznieść od 
strony jeziora fasadę ze szkła. 
Potężne okucie żelazne, wbudowane 
w betonowe podłoże, podtrzymuje wi- 
Charakterystyczną rzeczą jest, że w |traże, stanowiące szkielet gmachu. Inne 
roku bieżącym przeważają brunetki po- fasady i dach są z „śunitu . Wewnątrz, 
śród królowych piękności wszystkich zamiast gipsu zastosowano celotex: sub- 
krajów. Brunetkami są miss Hiszpanja— | stancja z włókien roślinnych, mająca tę 
Teresa Daniel, królowa piękności Kata- | zaletę, że przejmuje szmery z zewnątrz, 
lonji, miss Francja — Lina de Suze, miss'nie przepuszczając ich do środka. Po- 
Grecja — Euterpa Lampsa, córka ateń- dłoga jest pokryta linoleum lub kauczu- 
skiego notarjusza, miss Hungarja — lca kiem. Dwa wielkie kotły, zasilane ma- 
Lampel, miss Italja — Rosetta Montani, zutem, rozdzielają ciepło, regulowane 
miss Polska — Zofja Dobrowolska, miss wedle życzenia. W ten sposób, pałac 
Rumunja — Lilian Delescu i miss Jugo- | konferencji zabezpieczony jest od zimna 
sławja — Olga Juricz. żaru słonecznego i niepogody, wilgoci, a 
Pozostałe królowe piękności są blon nawet hałasu, 
Zalany światłem, dobrze przewietrza 
miss Europy waha się w roku bieżącym ny, zaopatrzony we wszelkie niezbędne 
w Pzp od i7 do 23 łat, Najmłod- utensylja, zajmuje on powierzchnię 3 ty- 
szemi kandydatkami są miss Germanja— | sięcy metrów kwadratowych; sale jego 
tT-letnia Ruth Benen i miss Hungaria. | zajttują 6 tysięcy m. kw, konstrukcja 
Miss Rosja — Nina Pol, ukończyła nieda | pochłania 25 tys. m. sześc. Dwie „bliże 
wno 18 lał. Najstarszemi są miss Belgja niacze' sale parterowe (każda o 600 m. 
Zuzanna Dandin i miss Polska, które | powierzchni), przeznaczone dla komisyj 
ukończyły śiedźwno”23 1. Za niemi po- | armji i floty, łączą się z salą Rady, gdzie 
stępują 22-lethia miss Czechosłowacja - | zasiadać będzie komisja sił powietrz- 
Julja Janowiec i miss Anglja, 21-letnia | nych. 
Gwen Stallard. Sala prasy (300 metr. kw.) posiada 44 
Po balu w Paryżu, wszystkie kandy- | kabiny telefoniczne. Depesze będą wy- 
datki wyjechały do Nicei, gdzie odbędzie | syłane za pomocą rury pneumatycznej 
się, jak już zaznaczyliśmy na wstępie, | do radjostacyj nadawczych, urządzonych 
ostateczny wybór królowej piękności | na parterze. 


lecz w Nicei. — Członkami 


obecnością prezydent republiki francu- 
skiej i na którym odbywa się prezenta- 


Nie można oswoić dzikich zwierząt 


©rapieżne inmstymSiiy drzemią w Rażdem zwierzęciu, 
choćby nawet urodziło się w nienoli 


Diekawe ohserwacie dyrektora ogrodu zoologicznego 


dawno miał miejsce w atelier berlińskie 
go.malarza, komentowany jest jeszcze 
ciągle przez prasę niemiecką. 

| Jak wiadomo, malarz ten zamieszki- 
wał pod jednym dachem z lampartem. 
(Pewnego razu dzika bestja rozszarpała 


iy) Wstrząsający wypadek, jaki ke] 


l dwuletnią dziewczynkę, znajdującą się i bardzo łatwo o nieszczęście. 


na rękach matki. W związku z tem sen- 
sacyjnem wydarzeniem, współpracownik 
'pewnego pisma lipskiego zwrócił się do 
|dyrektora ogrodu zoologicznego, prosząc 
go o udzielenie mu wywiadu. — Dzien- 
nikarz pragnął uzyskać odpowiedź na 


sięcy, wówczas stają się niebezpieczne Dziennikarz niemiecki powołując się 
i należy je bezwzględnie izolować. | na ilustrację w pewnem piśmie, która 
Nagle podczas zabawy na skutek wyobraża malarza berlińskiego w gronie 
podniecenia, szczególnie wówczas, gdy gości przy stole oraz lamparta, który 
w pokoju zjawi się jakaś osoba dorosła, popija herbatę z miseczki, zapytuje lip- 
obudzić się może w zwierzęciu z łatwo- skiego zoologa, jak sobie on tiumaczy 
ścią jego pierwotny instynkt, a wtedy to niezwykłe zjawisko. , 
i o. i Posiadam | Za moich młodych lat, odpowiada 
olbrzymie doświadczenie w tej dziedzi- dr, Gebbing, również. posiadałem lam- 
nie, które potwierdza słuszność tego parta, który był tak oswojony, iż przyj- 
poglądu. Nawet ci, którzy stale są w naj mowałem nawet w jego obecności gości. 
liższym kontakcie ze zwierzętami, mu- | Jednak sprawa ta przedstawiała się zu- 
szą się zawsze mieć na baczności; prze- | pełnie inaczej. Zwierzę znajdowało się 
konałem się już niejednokrotnie, iż do- stale w kącie pokoju i nie spuszczałem 


pytanie, czy możliwe jest współżycie Zorcy w ogrodzie zoologicznym muszą go z oka, bacznie go obserwując. Dzięki 


lamparta z ludźmi pod jednym dachem, 
bez narażenia się na niebezpieczeństwo. 
Dr. Gebbing, dyrektor lipskiego ogro 
du zoologicznego, udzielił w tej sprawie 
niezwykle ciekawych wyjaśnień, 


być ciągle w pogotowiu, gdyż niespodzia mej naprężonej uwadze posiadałem nad 
ny napad dzikiego zwierzęcia jest zaw- zwierzęciem nieograniczoną władzę, jak 
sze możliwy. , |poskramiacz dzikich zwierząt, gdy wcho 

Pewnego razu sprzedałem zupełnie dzi z niemi do klatki. Pozatem uważnie 
młodą lwicę. Nowy Jej właściciel zdołał „starałem się zapobiec wszelkim niepożą 
ją do tego stopnia oswoić i przywiązać, danym wypadkom, które mogłyby roz» 


| — Dzikie zwierzęta, oświadczył Geb iż czuł się z nią zupełnie bezpiecznie. drażnić bestję. Musiałem pilnie uważać, 


bing, szczególnie zaś lamparty, nigdy nie Mi 


utracą swych drapieżnych instynktów i 
agresywności, Dotyczy to zarówno tych 
drapieżców, które zostały wychowane 
przez ich właściciela, jak nawet takich, 
które przyszły na świat na wolności. — 


Jeśli pozwałam dzieciom mym bawić 
się z młodemi lwiątkami, to tylko dlate- 
go, iż w tym wieku nie mogą one swy- 
rządzić jeszcze najmniejszej krzywdy. 
Nie różnią się wówczas zupełnie od ma- 
łych kotów. Z chwilą jednak, gdy stają 
się większe, gdy mają już około 9 mie- 


mo to POS ka rzuciła T na aby nikt nie otwierał z hukiem drzwi, 
swego pana, skutki, oczywiście, były aby do pokoju, w którym spoczywała 
bardzo opłakane. Przykładów takich bestja, nikt głośno nie wchodził, Takie 
mógłbym przytoczyć bez liku. |sytuacje mogą wywołać agresywne 
skłonności nawet u psów, dzikie koty 


ał strasznych następstw, ja- 
ć. 
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Opieka -Pracownicy sklepowi 


nad dziećmi emigrantów, _.. domagają się skrócenia czasu pracy 


5 W najbliższym czasie w tej sprawie 
A ET z iis odbędzie się specjalna konferencja 


: MA i (d) Przed kilku tygodniami organl-ļ podaż, nie uda im się osiągnąć lepszych 
(d) W tych dniach w ministerstwie] zapewnić dzieciom emigrantów bezplat- zacje zawodowe, jące pracow= | pensyj. 
pracy i opieki spofecznej odbyła się spe- | ne nanczanie. ników sklepowych, wystosowały do mi-ł Memorjałem pracowników sklepowych 
ciama konferencja, poświęcona sprawie| Swego czasu wydamy już został Okól- nisterstwa pracy obszerny memoriał, zahtteresował się w pierwszym rzędz 
opieki nad dziećmi emigrantów, pozosta- |nik ministerstwa wyznań religijnych i |w którym domagaty się od wladz usta-|naczelny komitet do spraw bezrobocia. 
wioremi w kraju na łasce losu. oświecenia publicznego, mocą którego wowego uregulowania czasu i warunków | Doszedł om mianowicie do wniosku, że 
„W konferencji tej, prócz przedstawi- dzieci emigrantów zwolnione zostaly od pracy w sklepach. gdyby w naszych sklepach udalo się za- 
cieli władz, wzięli również udział kierow- wszelkich opłat w szkołach państwowych, | Autorzy memoriału, opierając się na trudnić sily pomocnicze, spora ilość bez- 
MY. harira g tooda aai | enie nadjełe wedi Ay korkratasch dwch wskazywali na to, |robofnych znałaziaby pracę. 
nych, działających na terenie Polski. Id odjęte zostaną edo ŁA B aż e I a boże y zatrudnieni | Zdaniem maczelnego komitetu dotych= 

Kierownicy tych instytucy) wskazy-;WSzysíkie #ziech, UCZgSZCZOIACa Em ndo no dasoa, Ibi nawet po dwanaście go- czasowi subiekci sklepowi nie powinał 
wali na tragiczną sytuację dziatwy, po- Prywatnych, mogly Być przen dzin dziennie. W malych przedsiębior. pracować dłużej, niż osiem godzin dzien- 
zostawionej w kraju przez rodziców, — |Państwowych zakladów naukowych, | j@žin dziennie. W malych przedsi OOt Me W Sklepach w których praca trwa 
. Większość z pośród tych dzieci niej W dalszym ciągu konferencji zanadły ,Stwach | Badowej zw SĘ CH po 10, czy 12 godzin, powinien być przye 
ma w Polsce nawet krewnych i znajduje postanowienia, dotyczące opieki poza- | W Abe p i Wel ciagu kilku mi- | musowo angażowany personel poniocni- 
się pod opicką obcych ludzi, Z pośród | szkolnej. w i s. a GA m iw M ASK "RR czy. í 
tych zaś, które znalazły przytułek u ja-| Lwia część obowiązków przypadła to- Wieczo SCUDPA eskil Gi Sprawą tą załnteresowało słę również 
kichś krewnych, znaczny procent rów-;warzystwu emigracvjnemu. Towarzy- x ża O RSE ses. dei bardzo poważnie ministerstwo pracy ł 
nież cierpi nędzę. stwo „to, podięlo -sis przeprowadzenia poj, obliczać dzienny obrót. o |opiekl społecznej. 

W wyniku cluższych obrad postano- wszelkich spraw, związanych z Zapew- rza ; . WY OOFÓL. W tych dnłach minister pracy opieki 
włono na konferencji przedewszystkiem nieniem bytu materjalnego nieszczęsnej! _ Właściciele sklepów nie przyjmują doļ Społecznej przyjął delegację pracowni- 
zzz | dziatwie. a Seige DE endi ków sklepowych i przez dłuższy czas z 

Zwróci się ono po pomoc do wszyst- wach obiadow'=h "Twierdzą oni bond nią pertraktować. 
kich fnstyticył spolecznych, interesują. | wach obiadow:=:h Tylerza oni bowłem,| W rezultacie p. minister. dr: Hubicki, 
cych się sprawami emigracyjnemi I wspól AB nesei s p iA zakomimikował delegatom, że jeszcze w 
nie z niemi postara się przeprowadzić ud- | S4 SO0I€ pozwolić na ten WYCUIEK, bieżącym miesiącu zostanie zwołama spe- 
goa r cad nia rie SEAS WA eAnem OEST 

Eana : z niskie. Subjekci nie wys andlowo =: przemysłowych, 
e Sj 4 wii jednak z. żądaniami podwyżkowemi, gdyż | kupieckich i pracowniczych. 
URODZENI pod znakiem WODNIKA w dniu leżć odpowiednie Środki piemiężne i że | doskonale rozumieją, że w okresie obec-| Na konferencji tej będa ostatecznie 
13 lutego, — posiadają charakter PRZECZU- sytuacja materialna dziatwy, pozbawio- ńego kryzysu gospodarczego, gdy najustalone warunki pracy subjektów -skle- 


LONY, cechuje ich inegacja nieuporządkowana, MB. : ; daję s dczuww: AC 
miewają kaprysy i zachcianki nieustanne, czę- tej opieki materjalnej, ulegnie radykal- rymku pracy daje się odczuwać ogromna powych. 


sto odczuwają smutek i desperację są zabobon- nej poprawie. 
ni, nie lubią jednostainości chętnie zawsze godzą | 


się na wszelkie zmiany życia. Z powodu trud- _ Dalej postanowiono na konferencji, by | a 
ności materialnych niezgoda w pożyciu małe dzięci mniej zdolne, niewykazujące do- í 
żeńskiem. Przy dobrych checiach warunki zmie stątecznych postępów w nauce, kierować 
nią się na lepsze i będą mieć możność zabeznpie- na krótkie kursy zawodowe, aby w szyb- 
Eh A, : z. ba 
na kupza łódzkiego 


ozeti bie i rodzinie dostani łości. P. x 
wini wystrzegać śle. Yrząziębieh. Zaktrzóć ż0- kim czasie mogly zająć się pracą zarob- 

=" Policja aresztowała opryszka 
i osadziła go w więzieniu 


łądka fub miestrawności. Dzięki silnemu organiz- kową, 
mowi wszelkie choroby przesiłą. Żyć będą bar- 
dzo dlugo i szczęśliwie w pożyciu małżeńskiem, | io ÓW z 
rs walą dd marenae W vn, swojem i , 
życiu doznaią zadowolenia powodzenia w z Y < 
przedzięwziętych projektach, lecz muszą ostroż- Główne wygrane i 

(d) Lejzor Brum, zamieszkały przy |kę pieszo do jakiejś wst. 

AY "11 listopada, był kupcem wędrow= Gdy znaleźli się na odludnej, nieoświe 
rym.  Rozieżdżał po wsiach, zm _tlonej szosie, gii nagłe popliwyc 
; : = cych się na terenie województwa Jó - Bruma za rękę i zażądał wydania pieńię- 
WOWY M. „000 zł. . 135397. * za A 
Dla urodzonych 13 lutego, szczęśliwy mie- ok JĄ 2 Kole akensiywih walewódziw SC? dzy. 


ność zachować w spólkach i unikać nieod 1 
wiedmiego towarzystwa, pi Hczordjsze ciąśnienie 
toterii Ua 
siąc sierpień, daty dnia 1. 7 21. 31, kolor czar- kac aa dawał mamuiakturę oraz wyroby galan- Kupiec dopiero wówczas zrozumiał, 
ny z różowym, jako amulet — talizman AME. _ 450 zł. na N-ry: 12067 36554 104438 jepyjne, $ z kim ma doczynienia. Gdy począł wzy- 


pirodei pod wpływem ZONA — p- 
wini wystrzegać się wszelkich podrażiiień, a Sna 
wiedormagania jakie przechodzą są na tle ners} 30000 zł. na Nr. 129269. 


TYST przynosi szczęście, liczby loteryjne 131536 159671. Gdy swego czasu wypoczywał w Ło- wać pomocy, Bukała pochwycił go za 

EE |. 400 zł. Na N-ry: 8324 22866 23892 m; no podróży, przyszedł do niego jakiś gardło i zagroził, że go zabije jeśli nie 
33103 34578 58672 68762 73890 T1143 miody mężczyzna, który odbył z nim Spelni rozkazu. 

143577 145019 155789. dłuższą rozmtowę. Brum był zmuszony się poddać. 

350 zł. na N-ry: 9995 15173 69001, ` Nieznajomy zakonumikował mu, że Opryszek zabral mn 200 zlotych oraz to- 

152758. dawniej trudni! się handlem i również roz wary i skryl się w ciemnościach noc- 


300 zł. na N-ry: 6266 10100 14147 jeżdżał po wsiach, lecz stracił cały swój nych. 
21160 22397 36538 37034 44296 48971 *anitał i przerzucił się na pośrednictwo, | Poszkodowany udał się natychmiast 
51422 53397 98047 105873 106100 105549 Zaproponował on Brumowj, że uda się z |do najbliższego posterunku policyjnego i 
110021 116509 119293 122694 135164 nim razem w podróż i zaproteguje gojzłożył meldunek o napadzie. Za Bukałą 


144994 153645 159577. swym dawnym klijentom, za co otrzyma i zarządzono pościg, 
| pewien procent od sum, wzyskanych za ZU kę PA nie uda- 
sprzedarie towary. wało się wpaść na jego ślad. 
BISKUP KOŚCIOŁA NARODOWEGO w ŁODZI, Brim zaakceptował tę propozycję. Dopiero po kilku miesiącach przypad- 


|  Dzisłał w godzinach porannych przybył do Po kilku dniach wyruszyli w drogę. kowo wpadł on w ręce policji warszaw- 
Łodzi biskup Kotou KRA Zatrzymali sie w kilku wioskach w któ- skiej. 
I REOGA parki ka LEEA rych pośrednik (nazywał się Władysław | * Na sprawie sądowej Rukała nie przy- 
, Przy tej sposobności wygłosi dzisiaj o godz. Bukała) miał znajomych. znał się do winy i twierdził, że Brum nie 
6.30 wieczorem w kaplicy przy ul. Bol. Lima- Brumowi, dzięki jego pomocy, istot- chciał mu zwrócić długu I dlatego zabrał 


nowskiego 73, odczyt n. t „Co to jest Kościół nia udało się zawrzeć kilka pomyślnych mu pieniądze i towary. 


„25 GODZINY” 


Narodowy?'. W niedziele o godz. 10.30 rano © í 4 
łe nabożeństwo i wy- tranzakcyj. Sąd skazał Bukałę na dwa lata cięż- 
OWA zawód || i Trzeciego włeczoru udali się w dwój- JEŻ więzienia: 


Żysie czworga ludzi związane 
węzłem nierozerwalnym 
rozwiązują 


AA nlerzen zevata 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„Dwa serca biją w walca taki ?! 


(„Zwei Herzen in 3|4 Takt“) 


1f:7V')jg;] _ Najnowsze dzielo 


Największy film wszystkich 


CASINO 4$} czasów! | EF 
RĘŚ: | Ni bywal i | D k € 
e a e A VAN DYKE a 


PEWEL WA LOSE a e E oa 
Dyrekcia „Gran 1-Kina", chcąc dać możność obej- 
DŹWIĘKOWE i & A rzenia -" tego bezsprzecznie na cudownie:szęśo 
A i A A aw arcydzieła filmowego wszystkich czasów — isknaje 
za. > s szerszym rzeszom Publiczności — postanowiłą 
4 cy 39 3 obniżyć zes na wszystkie miejsca I 


seanse: p s5 AE" m, zł 1.50, 
pse z e; m. . . 
| $siafnie dni! w roli głównej Ramon Novarro Przyczem Dyre:cja — prdaie do wiadomości. że 
Początek © godz. 12-aj w poł, od godz, 12—3 pa cenach 75 gr. l 1 zł. film powyższy został całkowicie przerobiony i do- 


stosowany do wersji dźwiękowej 
L 


a Zn A 
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Kí chee, niech wierzy... 


Podczas egzaminu na wydziale medycyny pro 
fesor zwraca się do jednego ze studentów, aby 
podał mu skład recepty, Jaka winna być zasto- ` 
sowana przy omawlanej chorobie, Student wy»: 
wiązał się należycie ze swego zadania. 

— Dobrze... — odparł egzaminator. — A ja. 
ką dozę przepisze pan choremu ?m 

— Jedna lyżkę stołową... 

Komisja egzaminacyjna udała się na naradę. 
Student, zastanawiając się nad swą odpowie» 
dzią, doszedł do wniosku, że się omylił. Zde- 
nerwowany wpada do pokoju, w którym odby=. 
wa się narada I woła: 

— Panie profesorze, omyliłem stę... Post 
nienem był zapisać tylko 5 kroplit... 

— Bardzo żałuję... — odpart prolesor. 2a 
Ale pański pacjent już nie żyje. | 
sę 
i 
4 
| 


| 2 

Cohn spotyka Mayera. - 

— Sluchaj-no, Mayer, — powłada deń, — 
Słyszałem, że miałeś przykrą historię... PO. 
dobno wyrzucili cię z kawiarni „Imperłal”'.. 

— Mile wyrzucili?.. — oburza się Mayer. 
— To jest zwyczajna potwarz!.. Przedewszy*: 
stklem mnie tam wcale nie było, po drugie sd 
właścicieł te] kawiarni był trochę wstawiony, 
a po trzecie — ja sam miałem zamiar zaraz 
WYJŚĆ» 

se | 

Kolasiński jest ciężko chory. Domoównicy 
tzuwają przy jego łóżku. Zmieniają się co dwie 
godziny: — matka, córka I żona. i 

Gdy matka weszła do pokoju, zastała żonę 
czytającą spokajnie książkę. 

— Ależ, moja droga, jakże możesz czytać, 
kiedy twój mąż tak głośno jęczy i stękat... 

— To nle szkodzi.. To Jest taka ciekawa 
książka, że jcgo stękanie wcale mi mie prze- 


szkadzam 
ygd 
Spotkały się dwłe kumoszki, Pierwsza po- 
włada: 


— Doczekalam się pociechy z mego syna... 


— To z mojej córki większy zuch... Ma do- 
piero 25 lat, a już jest gcnerałową.. ' 
DE" 


` 


f 


RÓ 
Sprawa w sądzie, 
— A więc oskarżony oświadczył, że pan Jest 
Idjotą!.. Czy to prawda?.. 
— Tak. panio sędzia.» 


— Więc dlaczego go pan skarży?. (c). 


KAarNĘccK 


TEATR MIEJSKL 

Dziś w scholte o godzinie 4-ef po po dla | 
młodzieży arcydzieło ZY polskiej omedja | 
AL. hr Pisy: „Pan Geldhab* w świetnej insce- 
nizacj dyr, Borowskiego, — Ceny najniższe 
od 50 groszy do 3.ch zł, 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem przyjęta go. 
rąco przez prasę i publiczność jedna z najciekaw- 
szych wspólczesnvch sziuk społecznych „Mam 
lat 26'* Istvana Mihaly. 

„. W niedzęlę o godz. '4-ej po poł. pó raz 
przedostaini „Sprawa Dreyfusar, — Ceny naj- 
niższe od 50 gr do 3 zł, 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś w sobotę, jutro i pojutrze wieczorem 
bawić będzie publiczność świetna sztuka polska 
St. Kiedrzyńskiego „Czwarty do bridża*%, 


TEATR (e śp: z (Ogrodowa 19). 
Ww sobotę dnia 13-go b. m, o godzinie 4.15 
p poł, i A 8.15 wiecz, oraz w niedzielę, dnia 14 
m, o godz 4,15 po poł, jo 8,15 wiecz, ostatnie 
4 przedstławena przepięknej chińsikej legendy 
pKredowe Koło" Klabunda w reżyserji Konstan- 
tego Tatarkiewicza, który. jednocześnie kreuje 
rolę Mandaryta Ma — Ceny popularne od 50 gr. | 
do 2 zł, 10 gr. 


i 
| 
Ma dopiero 27 lat, a już jest kapitanem... | A 


1922 


Ulubieniec kobiet 


Fiemri 


w soboty, niedziele i 
Bilety wolnych wejść, 


Hailo?! Tu radjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 
Sobota, dnia 13 lutego 1932 r. i 
11.45—11.55 Codzienny Przegląd Praky Pol 
i skiej ur: z Warszawy). 
11.58—12.10 Svgnał czasu z W-wy. heinał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytafiie pro 
gramu na dzień bieżący. 
12.10—13.15 Muzyka ź płyt gramofonowych: 
f. A. Klingbeil, Piotrkowska nr. 160. 
13.15—15.45 Przerwa 
15.45—15.50 Giełda pieńiężna oraz kóm. dla 
we i rybaków (tr. z W-wy). 
50—16.20 Plyty gram. z W-wy. 
16: 20—16.40 Radjokrorika — p dr. _Ma* 
rjan Stępowski (tr. z W-wy). 
16.40—17.10 Płyty gromof. z W-wy. 
u, 10—17.30 Trańsinisja z Kaskówi odczytu 


t „Z dziejów if wg ode bę górnic= | p 


twa” > — wygl. prof. k Żuraws 

17.35—18.05 „Kącik dla ody talentów" 
(tr. z W-wy). 

18.05—18.30 Program dla dzieci, Transmisja 


EXT RESITI 


l-szw Dźwiękowy Kino- Teatr 


—— SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś Premjera 


zachwyci i ocza uje wszystkich pięknemi, m:lodyjnem: piosen- 
kami w najnowszym szampańskim filmie dźwiękowym p. t 


[GRANIE 
7 MIŁOŚCIĄ 


Zajmująca treść! Najnowsze przeboje! Paryża Arcywesołe sytuacje 
eu 
Początek seansów o godz. 4-ej, 


pony ulgowe nieważne aż do odwolania. 
Aparatura West. Electric 


Uwaga: Dziś od 12-ej do 4-ej popolł. 

dla tych wszystkich, którzy nie wi- 

dzieli tego monumentalnego arcy- 
dzieła — dwa poranki filmu p. t. 


Tragedia Amerykańska 
Ceny miejsc 0,75, 1.—, 1:25. . 4 


13.11 


++ 


święta o godz. 12-e]. 
passepaitouts i ku- 


19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy z 
Warszawy. 
20.00—2015 „Na widnokręgu” (tr. z W-wy). 
EE „e Koncert muzyki lekkiej. Wyki: 
Ork. R. pod dyr. St. Nawrota, Stanisława 
Orska CU. ida Łosiówna (klinga), akomp: 

prof. L. Urstćin (tr. z Warszawy). 
21.55—2210 Fedjeton p. t „W nadmorskiej | 
siedzibie króla Jana 


IW", wył. dr. W. 
sławski (tr z W-wy). 
22.10-22.40 Utwory Chopina w wyk. Z. Rab! 
cewiczowej, 
22.40—22.50 Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Radiowego, kom. meteorol, i polic. (tr. z 
Warszawy). 
22.56—2400 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


21.00. Mediolan, Koncert syiufonicz- 


y. 

21.05, Monachjum. 
Alfreda Hoceima. 
21.45, Paryż. „La Banque Nemo“ — 


Koncert z. udz. 


ze Lwowa słuchowiska p. t. „O Wieku, który sztuka Ludwika ermin Tr. z Thea- 


śmićrć" pig Makuszyńskiego. 
30—18.50 Koncert dla młodzieży (tr. z 
Waaa. 

18.50—19.15 nawę zg 

19.15—19.50 Kom. Izby Przem.-Fiandl. w Ło- 
dzi, odczytanie programu na dzień następny 1; 


Pa >bił 


płyty gramofonowe. | (Pom 


19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy. 
teatrów i płyty m KIRA 


repert ; 


tre de la Michodiere. 


Nócy dzisiejszej dyżurują nasłępujące apteki; 
Połasza (Plac Kościelny 10). A. Charemzy 
orska 12), E Millera (Poirkoweka 46), M. 
Fpeztajna (Piotrkowska 225), Z Gorczyckiego 
"(Pr zejazd 59), G. Antoniewicza (DTabjanicha 5i). 


À, 


„PRECZ Z MIŁOŚCIĄ“ 


DŹWIĘKOWY 


z Lilana Harvey 


— DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — 


| a 
| 
] 
| 


I we dwuch 


| GIGJSIEEEIGESESEEEEE 
E 


ET Jo 


© krabietólć | 


Gloria Swanson 


A ma zosiać mfitótce Matig 


Üu) Przed kilku dniam* don'eśliśmy 


BB o tem, Że w St Moritz zebrała się 0- 
= becnie 
s Między innemi w stolicy sportu zimo- 
s wego bawi Gloria 
S* paryskie donoszą, że słynna gwiazda 
s filmowa s 
3 spodziewa się w najbliższych dniach 


cała śmietanka artystyczna. 


Swanson. P:sma 


dziecka. 
Mąż jeł, Michal l?armer, nie odstę- 


j puje od niej ani na chwile. 


Wielkiem powodzeniem wśród p'ęk 
nej połowy gości zgroniadzonych w St. 
Moritz cicszy się 


; | Douglas Fairbanks, 


afiszujący się wszędzie w towarzyst- 

pięknych amerykanek — 

jcgo aie s 
Prawdziwym jednak bohaterem te- 


$ BR corocznego sezonu jest 
i 


j nelylko licznie zgromadzoną 


Sidney Chaplin, 

brat twórcy „Świateł wielki ego mias- 
ta. On tak samo wyróżnia si ię w *'clkin 
talentem komicznym i swenr zabaw= 

nemi, cwolucjami na lodzie rozśmiesza t 
pubiicz- 

ność, lecz nawet wielkiego swego bra 
ta 


Najcudownicjszy pieśniarz Paryża 


Albert Prejean 


niezapomniana „Sekretarka. osobista“ 


MARY GLORY 


„w rewelacyjnym Elmie francuskim p. t. 


Przygoda 
Milosna 


już wkrótce 
e 


a y Grand Kinie” 


| 48 OOO OOOOOCOBCĆ 


Jaro-| i 


| | Dźwiękowe 
Kino 


Dziś i dni 
następnych 


SP NAJWIĘKSZY St. 
SUKCES FILMOWY R 
03 EUROPY 


P 
7 cKongrer 


Janczy 


Bernard Qimand MA 


Począłek o godz, 4-el, w sob. niedz. o godz. 12- 
w poł Passe-Partout i bilety bezpl. wejścia 
nieważne. 


Atcydzielo dźwiękowe Hansa Szwarca wg. słynnej sztuki LUDWIKA VERNEUILLA 


| złodziej Miłości 


W rolach głównych: HENRI GARAT I! BLANCHE MONTEL. — Nadprozram dźwiękowy i aktualności z kraju. — Następny program czołowa 
arcydzielo reżyserji STERNBERGA „X—27' Z MARLENĄ DIETRICH. Ceny miejsc popułarne! — Sala mocno ogrzana | ; 


Początek 6 godz. 4.30, w sob. i miedz. o godz. 12-ci w poł. 


Powieść krymingino -sensacyina 
Napisali specialnie dia „ExpBreszw " JERZY BARK 


140) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 


W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwa. Ohara zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalij. Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono. że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad damosłvm wyna- 
lazkiem. który miat spowodadać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzónym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego niki 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczace wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnym czasie umiera w szptalu dla oblaka- 
nych. opełany ¿kaś „mania prześladowcz?. 

Z pozostawiwnego pamiętnika wynika, 
że Biatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika. ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierui Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego źona. pani lla. która raz już 
msiękła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejskim Szarkiewiczem, Osobnik 
ten porzucił ią jednak, gdy DBlattowa stra- 
cila środki do Życia. 

Stenotypistka w fabryce Blatta t Komie- 
mieckiego hyla Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dvsponował jegn kapitałem w sumie 
100.000 dolarów. Pa zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazalo się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiaznie znałnmość z detekty: 
wem Czyńskim, który podelmuje się wykry 
cła sprawców  taieniniczeco morderstwa 
Czyński dachodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasuje taiemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień. do której na!eżą zawodawi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Schcideman 
Wosiak i inni. . 

,._ Błattawa proponuje Jadzi 
jazd zagranicę. 

Jadzia przyimue tę propozycię i razem 
wyleżdżalą do Wiednia. gdzie zawieraja 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 
rent. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blattowa słara się przeszkodzić ich malżeń- 
stw, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski porywa detektywa 1 wy- 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
nim zemsty, lecz dowiedziawszy się od nie 
go, że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Flaszkowski wpadł w ręce policji I sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Straż „więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca. który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskicgo. 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu 
pewni pani. 

Czyfskiemu udaje się wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta, Nieznajo- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań. że owa taiemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskiczo, ` 

Dr Łuszczyńcki zostaje lekarzem wię- 
ziennym, ~ 

okazane bohaterstwo Flaszkowski, 
otrzymuje bezterininowy urlop zdrowotny. 

Po wyjściu na wolność Flaszkowski kon- 
statuie, że pani Łuszczyńska jest jego matką. 

Pewnego dnia Reiner wpada do Czyń- 
skiego i powiada. że widział Leibacha, u 
którego ostatnio przebywała Jadzia. 

Czyński dowiaduje się od Leibacha, że 
Jadzia przebywa w Gdyni. w zakladzie ką- 


wspólny wy- 


A następnego dnia pisma podały na- 
stępną wiadomość, że poszukiwania 
statków polskich nie dały żadnego re- 
zu'tatft. 

Flaszkowski mimo wszystko pojechał 
by do Gdyni, ofiarując swe usługi, ale, 
nie miał nawet pieniędzy na podróż. | 
Matka jego nie posiadała żadnych osz- 
czędności, a od męża nie chciała brać i 
pieniędzy. by nie zdradzić sì 3 
nim. że ma syna. Od chwili spotkania 


[w 


się przed! 


— Panie!.. Zabraniam panu mówić 
ten sposób!.. 
Uczyniłą klka kroków naprzód, za- 
mierzając oddalić się bez pożegnania. 
lecz zatrzymała się natychiniast. Nie 
mogła przecież tej sprawy zostawić tak 
w zawieszeniu. | 
Trzeba było z nim jakoś załatw ć. 
Odwrócił się. Nieznajomy stał na tem 
samem miejscu. Wiedział prawdopodob 
nie, że pati Łuszczyńska nie odejdzie 


z Kazikiem życie jej upływało w ciąg- itak łatwo... 


tym strachu. Obaw ała sę, że ktoś zdra 
dzi tę tajemnicę i doniesie 
Znała ge dobrze i wiedziała, że doktór 


Zbliżył się do mej i siląc się znowu 


mężowi. {na uprzejmość, rzekł: 


— Przepraszam. jeśli czemkolwiek 


fuszczyński nie przebaczyłby jej tego uraziłem panią.. To nie leży bynaim- 


xiamstwa Nie zgodzłby się na tolero- | 
wanie syna - kryminalisty. Roz- 
wiydlby się z nią, a cóż wtedy?.. 

Starała się za wszelką cenę unik- i 
nač tej cwentualności. Spotykała się z 
Kaz.k:em ukradk em w jego , mieszka- | 
rit 

Pewnego wieczoru, gdy otulona 
szczelnie futrem opuszczała jego miesz- 
kanie, nie zauważyła. że ktoś ukrył się 
we wnęce bramy, jakgdyby na nią cza 
tował. Nie zwróciła również uwagi na 
to, że ów jegomość szedł za nią krok 
w krok, a gdy weszła do swego domu. 
zanotował sobie dokładne nazwę uli- 
cy, numer domu i odszedł zadowolony: 

W ciągu następnych dni od świtu do 
nocy czatował przed “brama: śledząc 
każdy jej krok. Gdy pewnego wieczo- 


ru pani Łuszczyńska opuśc'ła mieszka- ed 
nie syna, frzekradając się chyłkiem do |S% 


swego domin drogę jei zagródz'! jakiś 
mężczyzna, który zdjał kapelusz i rzekł 
nazbyt uprzeimym głosem: 

— Moje uszanowanie dla pani dok- 
torowej.. Bardzo mi mło panią spot- 
kaé... i J 
Pani Łuszczyńska cofnęła się prze- 
rażona -.. - 

— Przepraszam, czego pan chce... 
Ja pana nie znam... 

— To nie szkodzi... — odparł imper- 
tvnent — Za to ia panią dobrze znam... 
Szy to nie wystarcza?.. 

Pani Łuszczyńska chciała go omi- 
dąć i pójść dalej. lecz neznajómy po- 
nownie zagrodzi: jej drogę i rzekł zme 
monvm tonem. w którym więcej było 
groźby niż przestrogi: 

--- Jak szanowna pani uważa... Ale 
uprzedzam, że jutro mam zdać raport 
pani mężulkowi, uważam więc, że by- 
łoby dla pan? lepiej, gdybyśmy, przed- 
tem tę sprawę dokładnie omówili... 

Nieszczęsna kobieta stanęła jak 
wryta. Przyjrzała się uważnie niezna- 
jomemu. Twarz jego nie wskazywała 
bynajmniej na to, że jej właściciel zas- 
tuguje na miano uczciwego człowieka. 

— O jakim raporcie pan mówi?.. Co 


ielowym Metropol“. należącym do braci|jto ma znaczyć?.. 


znaps, 
Czyński udaje się do Gdyni i nawiązuje 
znajomość z kasicrką zakładu kąpielowego. 


Za jej pośrednictwem detektyw dowia-| Otrzymałem zlecenie od pani m 
duje się, że Sznaps wywiózł Jadzię wraz ziką, aby panią śledzić... Widoczne mał 


iunemi dziewczętami okrętem „Maurytania”' 
do Ameryki. ` 

Detektyw udaje się w pogoń łodzią pod- 
wodną „S. 22", która ulega katastrofie. 

Flaszkowski z ogronineni 
niem śledzi przebieg poszukiwań zatopinnej 
łodzi I pewnego dnia znajduje w piśmie 
następującą notatkę: 

— Krążownik duński „Sinaya” wykrył 
przypadkowo podczas manewrów oderwany 
kadluh nurkowca. Są to prawdopodobnie 
szczatki zatopionej przed kilku dniami to- 
dzi podwodnej „S. 22%, w której odbywali 
podróż dzicini nasi marynarze oraz wywia- 
dowcy z detektywem Czyńskim na czele. 
Zawiadomione o tom władze polskie wy- 
słały matychmiast na wyznaczone miejsce 
dwa statki z dźwizgami, Istnieje ost: 
wyświetlenia tajemnicy zaginięcia łodzi „S. 
22' i znalezienia pozostałych resztek. Czy 
któ z zalogi pozostał jeszcze przy życiu — 
mie wiadomo. 


iten, Że pani ma kilku kochanków. 


— Zapomniałam przedstawić się pa- 
m... Jestem prywatnym detektywem... 
malżon- 


żonek nie ma do pani zbytniego zaufa- 
nia... ale to już mnie nie obchodzi... 
— Mój mąż?.. Mój mąż dał panu po 


zainieresowa- |; dobne zlecenic?.. 


— Tak iest. proszę pani... 

— To niemożliwe!.. 

— A icdnak prawdziwe... ł 
— | pan podjal się tego zadania?.. 
— To mój zawód. łaskawa pani.. 
— Piękny zawód, niema co... 

— Każdy zarabia jak może.... Zobo- 


„wiązałem się w ciagu tygodnia dostar- 


czyć mu wszelkich  mformacii o pani 
prywatnem życiu... Śledzę już panią od 
kilku dni... Muszę przyznać. że spodzie 
wałem się czegoś gorszego... Myśla- 


| naszej rozmowie... 


niej w moich intenciach.. Lubię jednak 
nazywać rzeczy po imienu..  Powta- 
rzam więc — sądziłem, że będzie go- 
rzei.. Jak zdołałem stwierdzić, odwie- 
dza pani wytrwale tylko jednego... zna- 
jomego,. ale przypuszczam, że to wys- 
tarczy dla pani szanownego małżonka. 
| = Więc czego pan clce?.. | 

— Pieniędzy, łaskawa pan, tylko 
pieniędzy... Chodzi o to, aby przelicy= 
tować tamtą ofertę... Pani mąż oliaro- 
wał mi 2 tysiące złotych. jeżeli mu 
wszystko pow.em... Gotów jestem mil- 
czeć.. za 3 tys'ąCe... 

— Pan nic nie wiet. — oburzyła 
się — Pan nie ma o niczem pojęcia! 

— Pani się myli... Wiem wszystko... 
Gdyby. choć pani utrzymywała støsunr 
ki z mężczyzną stojącym na równym 
mie z pani niężem, ale... Flaszkow 


Pani Łusżczyńska drgnéta. 
— Zna pan również jczo nazwis- 
ko?!.. 

— Słyszała pani... Znam nietylko je- 
go nazwisko, lecz calą ‘jego przesz- 


tość... Niech pani nie zapomina, że jes-| * 


tem detektywem... 

, Czuła, że jest zgubiona. Nieznajomy 
,trumfówał, Chciała zeń wydobyć, czy 
wie naprawdę wszystko... Czy domyś- 
da się, że Flaszkowski jest jej synem... 


„Ale nie wiedziała jak to uczynić... 


_ — Co pan wie... co pan wie... — pow 
tarzała, szukając odpowiednich słów. 

Detektyw zachowywał ' kamienny 
spokój. ! 

— Pocóż otwierać dawno zabi źnio- 
ne  rany?.. — zapytał — Zostawmy 
szczegóły.. Powiedziałem pani wszyst- 
ko, co wiem w tej sprawie... 

— Wszystko?.. ; 

— Może i nie wszystko, ale mniej- 


T 


„— Dobrze, przyjdę... 

— Może się pani nie fatygować oso- 
biście... Wystarczy przesłać pieniądze 
w. kopercie przez zaufaną osobę. Tylko 
równo 3.000 złotych.. Ani grosza 
mniej... 

To rzekłszy. skłonił się szarmancko 
i znikł w mrokach nocy. 

Pani Łuszczyńska szła ulicami jak 
piiana. Domy. latarnie. wystawy skle- 
|powe — wszystko zlewało się w jedną 
wirującą masę... 

— Wykryło się... Wykryło się... — 
dudniło w jej w głowie. 

Trzy tysiące złotych... Skąd weź- 
mie?... Co sprzeda?... Brylanty?... A le- 
żeli mąż zauważy brak  klejnotów?... 
Co się z niemi stało? — zapyta. Sprze- 
dałaś?,.. Dlaczego?... 

A jeżeli iutro nie da mu tych trzech 
tysięcy złotych. w takim razie... W ta- 
kim razie detektyw opowie wszystko 
mężowi.. Zaczną się indagacje. Cóż to 
za Flaszkowski?... 

-«Fłaszkowski?.. Czy to nie krewny 
twego pierwszego nięża?... Syn? 
mówiłaś. że nie masz synat.. Tajemnica 
rodzinna?.. Roztmicn.. Twój syn — 
zbrodniarzem... Twój syn — ułaskawia- 
nym przestępcą... Wybacz moja droga, 
ale przez „twego“ syna nie mogę nara- 
żać swe} opinii... Jestem lekarzem... Mu 


lsimv się rozejść... 


Pani Łuszczyńska zatrzymała się i 
wyciapnęła: rękę. jakgdvby chciała ko- 
goś zatrzymać, Przechodnie oglądali się 
za nią, a ktoś mruknął: 5 

— Wariatka... 


Teraz iuż jei nie wypadało cofnąć się 


i świadomie udawała, że ma zamiar ko- 
coś zatrzymać, czy też przywołać. 
Przy pierwszym rogu skręciła i przy- 
śpieszyła kroku. 
Po prżvhyciu do domu położyła się 
zaraz do łóżka. Dostała gorączki. Łusz- 
czyński zbadał żonę i zaopiniował: 

— Przeziębiłaś się... Wysziaś po 
południu?.... 

— A, tak... Byłam u krawcowej.... 

— Trzeba było zostawić krawcową 
przy takiej pogodzie... Teraz będziesz 
musiała conajmnicj trzy dni leżeć w 
łóżku... ą 

Odwróciła głowę, by uniknąć wzro- 
ku męża Choroba martwiła ią tylko z 
tego wzgledu, że nie będzie mogła jutro 
być o szóstej na dworcu. Nie wiedziała 
icszcze dokładnie z czem poszłaby na 
dworzec, ale w każdym razie należało 
pójść i załatwić jakoś tę sprawę. Niech 


sza z tem... Teraz od pani zależy, czy,zaczeka. Może wystara się o pieniądze 


to samo dowie się pani mąż... 
wić... Niech pan przyjdzie jutro... 
„— Wolałbym nie przychodzić 
mieszkania pani doktorowej.., 
+ = Nie, nie.. Niech pan przyjdzie 
do... do mieszkan'a Flaszkowskiegn... 
— Lto mi nie jest na rękę... Wolał- 
bym, aby spotkanie nastąpiło na neut- 
ralnym gruncie.. I jeszcze jedno... Up- 
rzedzam, że nikt nie może wicdzieć o 


Szczególnie pan Flaszkawski.. Ra- 


dzę pan: czynić tak. jak mówię... Flasz- | 


kowski nie powinien się o tem dowie- 
dzieć pod żadnym pozorem... Nie wolno 
pani nikogo wtajemmczać w treść na- 
szej dzisiejszej rozinowy... To musi zo 
stać między nami.. Jeżeli piśmie pani 
komuś jedno choćby słówko, przery- 
wam pertraktacje i donoszę o wszyst- 
kiem mężowi... Zgoda?.. 

— Dobrze, dobrze... Nie powiem nt- 
komu... A więc... neth- pan „przyjdzie 
iutro... No, niech pan wskaże miejsce... 
Ale bezpieczniejsze... 

— Rozumieme: Czekam na panią 
jutro o szóstej na dworcu kolejowym 


| w poczekalni pierwszej klasy... 


za tydzień. Jeżeli jutro nie póidzie, dc- 


Ja teraz ne mogę z panem mó-|tektyw może sam przyjść do niej. Nie, 


do nici nie przyjdzie. Uda się wprost do 


do |iei męża. Co wtedy?... 


Następnego dnia temperatura pad- 
¡niosła się do 38 stopni.-Brała proszki i 
jakiś słodkawy płyn. Mąż czuwał przy 
iej łóżku niemal całą noc. 

" — W nocy musiałaś mieć silną go- 
Tączke... — rzekł do nicj. — Mówiłaś 
Ze SNU... j 

— Doprawdy?.. — zdziwiła się. — 
A co mówiłam?... 

— Miałem wrażenie, że jestem na 
jdworcu... Krzyczałaś co chwilę: „Od- 
ilazd!... Pociąg do Warszawy odchodzi 
iza dwie minuty!.. Niech pan zaczeka... 
iZa tydzień!!*... 

Dr. Łuszczyński uśmiechnął się i 


— Ludzie miewają podczas gorączki 
dziwaczne przywidzenia.. Pamiętam. 
że jeden z moich pacientów opowiadał 
mi, że widział w malignie Paryż, choć 
nigdy nie był-w tem mieście. ” 


(Dalszy ciąg jutro). 
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f zależne sąod jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
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wieelżza 2 Premiera! 


DZWIĘKOWY KINO — TEATR 


AK 


Sienkiewicza 40. 
UEREZZOBENEZE CIE E n G E I. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 


Zicliona 2—4 


Dziś i dni następnych. 


Pocz. w 


ks razem 20 aktów 


umierają młodo! 


zauważyliście też niekiedy I u siebie jeden z nasjępujących 
Sa str zbliżającego sią osłabienia nerwowego? 
‘Tatwa iwożć, smutsk, drżenia niopakėj, kofalanio cerca, zawroty głowy, uezu= 
cis rirnan wdespokcjwy, pen, Zniewiecio czucia, ha niaktórych czętciach ciała, 
ociach wzmożona pobudliwość wskutsk niezgodności, halasu, kę pociąg w. 
prodków odurzających, tytoniu, wyskoku, horbaty, kawy, śrganie porsick me gotania (ira 
eżzami nawaty krwi, ćciskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, mowy, WrosZe 
cie zboczon a zekstalne luk zanik popędu pielawogo. 
Jeżeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilka jednocześnie wystepują 


jestto oznaka, iż norwy są poważnie oslabiona i wymagają wzmocnienia. 
i m bowiem razie mogą wystąpić poważne zaburzenłę czynności 
Mkiezoych jek aa; R. Krodzóńć i niepoczytalnaść, szybkie osłabienie organizmu i wreszcie 
a Aki Istotę nerwowości. zalecam sapisać go mnie, Jestem gotów 
iè prostą meto- iant 
gratis ; franco "HiS? przyniesie Każdemu radosną nispodziantzą 
Zapewnia Już dużo wydaliście pieniędzy na sozmaila środki, które w majlepszym razie 


rzyniósly tylko ulgą przejściawą. 
Zupewsłam was, iż znam wiaściwą 


metodą przeciwdzialania osłabieniu naszych nerwów. 


r d dość tycia. 
a aa o o bedo zakomunikow ada mi, 3 czują się jak droy 
aowonarodzonymi, TO potwierdzają równioż orzeczenia lekar 
Koszt wynosi tylko cenę karty pocztowej. wysyłam tę 
pouczającą książkę zupełnie grafis 


i tychmiast napisać, to zachowajcie 
Soran ee TS ogiosrenio zimniejsze. 


Ernst Pasternack, Berlin S. O. 
Michaelkirchpłatz, 13. Oddz. 138 


pieno 
Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


(Południowa 28, tel. 201-93 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie | | przyjmuje od 8-11 rano i od 3-8 wiec? 
wypróbowana jakość zasiusu'e na Wasze zaułanie. | w meuzielę i święta od 9—1,. 


YLKO „OLLA“ EM 


wasze zdłowie, raida, i Ppp P žy: 
ciowe, Duże ofiary materialne 


pm oźwinnówwie sine — Teatry ES 


Wspaniały film z życia rosyjskiego p. t. 


TAR 


- W rolach gł, AE Ar Tibeti, Catherine Dale Oven, Ita Laurel, Olivar Hardy. — 


an EXFRNESJ 2 Nr. 44 
SZALONA ZNIŻKA CEN! 
Ś tylko na krótki czas 
Ó zdjęc w róžnych pozach — na poczekaniu tylko zł 


rak kostjumy do zdjęć na miejscu. 


| WODEWIL | 


Główna 1 


Premiera! 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH przepiękny film p. t 


i | A w którym koncert gry aktorskiej dają: Gwiazda scen 


francuskiej MEG LEMONNIER oraz ulubieniec kohiet HENRI GARAT. — Nadprogram 


przepiękny tygodnik Foxa. — Następny program „MELODJA SZCZĘŚCIA”. Janet Gaynor ł Charles Farrell. 
dni powsz. o godz. 4-ej, w soboty, niedziele 1 święta o godz. 2-ej. 


EnS | ZETFEEŻI 
Dawno przez wszys'kich oczekiwany! — Wielki szlagierowy program: 


LUDZIE ARENY" 


(.CYRKOWCY*). Dramat PY w 20 aktach. — W roli głównel FRANCIS BUSHMAN, 

W filmie (ym bierze udział naiwiększy cyrk świata B 

Potężna akcia. — 7awrolne lempo — Wstrzącające efekty dźwiękowe. — Film podz wiany przez miliony, — NADPROGRAM: Szampanska larsa p, t 
„Awantura w póciącu” w roli gł. król komików?77 Początek seansów w dnie powszednie o g. 4 popł, w niedzielę i Święta o podz, 12 w pał. 

Ceny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżone 


2 serje razem 70 aktów 


— Romans. dramat ! sensacja razem( — Fascynv aca inirvóa, — Emocia I wzruszenie, 


Ceny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżone ` 


la rulynowana nau- 
ani D-rowa Szen- TELEFON: 
maae 0ażlych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- 
Fabryka REGOR. BIERZE szeryjno ginekologiczna, 


PRYWATNE 
czycielka, przvież- Z | 6 
dżaąca z Łodzi. iE ona > 
er, ul Rocha $ 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
Żarówek: — Łódź, 


zie at | POGOTOWIE LEKARSKIE 
Łask. zgłoszenia: | MESZESEESZAKIZES 
d 2—3 p. p. 

Piotukowska 167 


Dr. med. Starszy felczer 


IRóżdnaj5. Kantor AMAMONIC 


powrócił Specjalista chorób wenerycznych. 


tycz Ne 9, skórnych, włosów 4 moczopiciowych. wznowił przyjęcia 


tel 128-98 Ewangielicka 2. NARUTOWICZA Ne 5, 
Specjalista chorób Telelon 129-45. TELEFON 127-97. 
skórnych, Przylmujęe od godz. 8 2 1 od 5—8-ej |> - 


JU WMI kozi 


-a A 
k moczopielowych- 


PY A ADD ` . 
Przyim, od 8-10: 4-8 med 


w miedz, A „pÓstaj 
Elektroterapia, ip Wiażs | 
Oddz. 


ażów Ee aT 


A P N a 


Sklep 


ielna poczęzal 
nia dla pań. Andrzeja 5. tel 159-40, A 
Specjalista chorób skórnych. wenerycz SH 5 
Dr. med. nych 1 moczopłciowych. Elektroterapja. 


poszukiwany 


w centrum ul Piotr- 
kowskiej Oferty sub. 


SOMMER diatermia. |» 
Przyimuje od godz. 8—11 i od 5—9. S5 


w iiedziele 1 Święta od 9—1. 
powrócił. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


W. 6-90 Sieramia | ,... „R. G. T.* do adm, 
telefon 220-26. 


„Republiki”, 
Chor. skórne. dróg 


ara Klin ger; E 
e A A 


ta od 10- 12. $ 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW 
Odazieina poczekał (PORADY SEKSUALNEŃ, 


nia dla pań. lampa Aneirzeja 2. lei. 132-28 


kwarcowa, c 
(DSKM Mię "śine 
w niedziele | święta o —| = 
i Dr. Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. Salon Miód 
DOKTÓR ZAWADZKA 
5 z 4 weściep bramę 


al. Piotrkowska 200 n. Woł KOWYSKI 


Nr, tel, 194-03. f : 

sprelalista chorób Cegielniana Ne 4, 
skórnych i wenery- telefon 216-90. 
sznych przvimuje] choroby weneryczne, 


wylacznie 
LOME 1 dneśś 6d skórne, i moczopłciowe 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9.IM AGURE o 50 groszy. Pomorska 
A-DIEKAR do Żł od 7 dob w niedzielę i święta od g: 9—1. 30, m. á á 6 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman, 
zarhy z kagańcem Nr. 866, Stanislaw 
mykalski, Rynek Leonarda, Herba- 
kiarnia, 12 


Rozmaite 


Dr [i Skad * Di Ea e MAr EŃ 


LNIDEL L. NITECKI ceiien sisis 


akuszerja i [Specialista chorób: skórnych. wenery [SŁYNNA Chiromantka z Galicii wi- 
.horoby kobiece cznych i moczopłciowych zi ważniejsze wydarzenia w życiu 
Poviadie NAWROT 32. TEL. aea ażdego człowieka, Andrzeja 32, m. A 

od 3—5 i od 7—8 Przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 w ——— 
k czór, w niedz. i święta od 9—12 w ain ABORANT “zdolny natychmiast r po- 
fomos a q dla pań oddzielna poczekalnia. trzebny do zakladu fotograficznego 
tel.127-84. Mencel, Andrzeja 11. 14 
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Przed finałem Igrzysk Zimowych) „50am se, 
Amerykańscy hokeiści rozbijają sędziemu nos. — 
Sohia Henie ulubienicą publiczności amerykańskiej.— 


Wielki talent wiedeńczyka Schaffera. — Dobry. 


interes poczty 


Walka o pierwsze mieisce w olim-'chwili żadna zawodniczka nie potrafi jej 


piisk turnieju hokejowyim rozgorzała 
na dobre. 

Ameryka, mmo przegranego meczu 
z kanadyjczykami w pierwszej rundzie 
bynajmn'ej niema zamiaru zrezygunwać 
' z zaszczytnego tytułu olimpijskiego i 
zapowiada walkę na życie j śmerć w 
spotkaniu rewanżowem. á 

Pragnąc pod wzgledem stosunku bra 
mek dogonić drużynę kanadyjską, ame- 
rykan'e grali z niezwykłą zażartością z 
Niemcami, zwyciężając ich jak wado- , 
mo w stosunku 8:0, mmo brawurowej 
gry bramkarza niemieckiego Leinwebe- 
ra: Yatikesi grali do tego stopnia ostro, 
że już w pierwszych m'nutach meczu ' 
rozcięli k'jem nos sędziemu kanadyjczy 
kowi. W kilka minut później zawodnik 
niemiecki Strobel padł na taflę lodową 
z rozcętą wargą i dwoma wybitemi zę 


js'e sportowej całego świata. Ogólnie bo 


dorównać w elastycznym wykonaniu 
RZY ćwiczeń i wspaniałym 
stylu. 


X% 
| Zwycięstwo wiedeńczyka Karola 
Schaffera w jeźdze figurowej dla pa- 
nów odbiło się głośnem echem w pra- 


wiem typowano na pierwszem miejscu 


«z 
w é 


W zwlązku z Zimowemł Igrzyskami 
w Lake Placid prasa amerykańska do- 
nosi o św etnych interesach anterykań- 
skiej poczty, która wypuściła specjalne 
znaczki pocztowe. Znaczek 2 centowy, 


Motocyklizm, benjaminek rodziny 
sportowej Łodzi, mimo kryzysu niepozo- 
stającego też bez wpływu na życie spor- 
towe, rozwija się w naszem mieście w 
tempie żywiołowem, 

Trzy potężne organizacje mogące się 
poszczycić niejednym  pełnowartościo- 
wym sukcesem odniesłonym w ubiegłym 
roku są żywym dowodem rosnącego w 
siły motocyklizmu łódzkiego, 4 
| Dużą żywotność wykazywała sekcja 
motocyklowa Bar Kochby, najmłodsza z 
i„trio'* łódzkiego. Zasługa to ruchliwego 
‘kierownictwa sekcji spoczywającezo w 


przedstawiający narciarza w momencie rekach fachowców, szczerze oddanych 
skoku do tego stopnia przypad: wszyst tej gałęzi sportu. Nie wszystko jednak 
kim do gustu że w ciągu kilku godzin było w porządku. Brakło zupelnie zain- 
poczta w Lake Placid sprzedała 460 ty teresowania ze strony zarządu klubu, 
secy sztuk. Poważniejsi odsprzedaw- traktującego motocyklistów po macosze- 


zwycęzce ol'mpijskiego w r. 1923 oraz loy znaczków pocztowych zakupili wiel- 
zdobywcę tytułu mistrza świata w r.|kie ilosci znaczków olimpijskich. 


1929 szweda Graffstróma. x J 
Nowy zwycięzca olimpijski Karol Szwedzki komitet olimpiłsk: wyekwi 
pował swoją ekspedycję olimpijską na 


Schäffer jest jednym z najbardziej u- i 
talentowanych łyżwiarzy. igrzyska Zmewe do Lake P'acid w 
W swojej dotychczasowej karjerze jednakowe białe kostiumy. Nawet czap 
sportowej zdoby on następujące zasz- «i į rękawice szwedzkich zawodrików 
czytne tytuły: mistrzostwo Świata w wykowane zc.tały w kolorze  biatvm. 
r. 1930 w Nowym Yorku. i w r. 1931 w Białe kostjuriy dla zawodn ków szwedz 
Berlin'e, mstrzostwo Europy w r. 1929 kich wykonane zostały na cześć szwedz 


bami. w Davos. w r. 1930 w Berlinie i 1931 kiego zwycięzcy olimpiisk ego w r. 1928 
x | Wiedniu £ jHedlunde, który zawsze ukazywał się 
Ostatni dzień figurowej jazdy tyż- * s na zawodach w bieli. 


wiarskiej dla pań był swego rodzaju 
świętem na Igrzyskach Zimowych w 
Lake Placid. 

Sonia Henle była magnesem, przy- 
ciągającym tłumy. 


Pałac zimowy był zapełnony po 
brzegi i dla wielu osób nie starczyło 
już miejsca. Gdy ulubiona Sona ziawi- 
ła się na lodowisku w pięknym sreb- 
rzysto = b'alym kostjume sportowym 
powstał riebys aty entuzixzm. Braw m 
i okrzykom n2 tześć synipalyvcznei za- 
wedniczki norweskiej nie było końca. 
Porządnie musiała sę napracować ma- 
ła Son'a, by zdobyć tytuł m'strzyni 
olimpijskiej. Miała ona badrzo poważną 
konkurentkę w znakomitej  wiedence 
Fritzi Burger. . 

Ol mpijski program wykonany zos- 
tat przez Sonię z taką łatwością i w tak 
pięknym stylu, że jednogłośnie przyz- 
nano jej zwyciestwo. Doskonała szwed 
ka Hulthen miała ogromnego pecha, 
gdyż w czasie skoku potknęła się. Szyb 
ko jednak podnosła i wykonywała da- 
lej swoje ćwiczenia. . 

Według opmii amerykańskiej prasy 
sportowej znajduje się obecnie Sonia 
Henie w znakomitej formie. W obecnej 
TESO EE > E 


Program Świe”a 


gier Oportowych Makkabi 

„Święto gier sportowych Ż.K.S. Ma- 
kabi”, zapowiada się pod względem spor 
towym okazale, 

W niedzielę, na sali Niemieckiego 
Gimnazjum przy Alei Kościuszki 65, — | 
program przewidtje następujące spot- 
kania: 

Godz. 9 — siatkówna męska — Ma- 
kabi—Jutrzenka; godz. 9.30 — sialków- 
ka żeńska — Makabi—Z, M. P.; godz. 10 
siatkówka męska — Makabi—T. U.R.;, 
godz. 10.30 — koszykówka męska — 
Makabi—Sztern; godz. 11.30 — koszy- 
kówka żeńska — Makabi — Sztern; 
odz, 12.30 — koszykówka męska — 

kabi—Jutrzenka; godz. 130 — ko- 
szykówka żeńska — Makabi—Hakoah; 
godz. 2—3 przerwa; godz. 3 — siatków- 
ka męska trójk. — Makabi—Tryumtf; 
godz. 3.30 — siatkówka męska — Ma- 
kabi—Tryumt; godz. 4 — siatkówka 
żeńska — Makabi—l.K.P.; godz. 4.30 — 
siatkówka męska — Makabi—Resursa; 
godz. 5 — kąszykówka męska — Maka- 


Sufkies Bronislamwma Czecha 
w icomicuersie skoków do kombinacji 


Lake Placid, 12 lutego. Na dalszych miejscach uplasowali 
(Telegram własny), się nastepujący zawodnicy: Ole Sie- 
W czwartek rozegrany został w La» men (Norwegia), skoki 48 i 52,5 mtr. no- 
ke Placid konkurs skoków do kombina- ta: 436,5 pkt. 3) Hans Winjarengen 
cji. ga 124 (Norwegla), nota 433,5, skoki 54 mtr. i 
Niemal w ostatniej chwili warunki 62,5 mtr. z upadkiem. 
atmesteryczne bardzo się popsuły. Drob ZASZCZYTNE SIÓDME MIEJSCE ZA- 
ny deszcz sprawił, że śnieg był zupeł- JĄŁ REPREZENTANT POLSKI BRÓ- 
nie mokry i ciężki. To też lądowanie| NISŁAW CZECH, 
przedstawiało dla zawodników duże tru Warto zaznaczyć, że w drugim skoku 
dności. (54 mtr.), Czech miał wypadek i gdyby 
Na starcie ustawiło się 33 zawodnl- nie to niewatpliwie polak uplasowałb 
ków. Pierwsze miejsce w skokach i w się na piątem miejscu. * 
kombinacii zajął norweg Grottumsbra-| Osme miejsce zajął Nowak (Czecho- 
ten, który uzyskał skoki na 50 I 51 mtr. stowacia), dziewiąte Monsen (USA), 
,Pozatym uzyskał on pierwszą lokatę w dziesiąte Norimoe (Kanada). 
biegu na 18 kim. | Na dalszych miejscach znalazła się 
Ogólna nota Grottumsbratena wyno- cała elita narciarzy szwajcarskich, wło- 
siła 446 pkt. skich, austriackich, francuskich, japoń- 
W ten sposób norwegowłe zrehabili- skich i amerykańskich. 
towali się godnie za niepowodzenia w 
biegu na 18 klm. Warto przytem zazna- sen w skoku poza konkursem pobił re- 


czyć, że Grottumsbraten był już zwy- kord skoczni olimpijskiej, uzyskując |y O.ZK, w 


cięzcą olimpijskim na tej przestrzeni w,skok na 64 mir, 
roku 1928, 


Nowe władze ETIS 


W ozwartek, dnła 11 lutego b. r, w lo- |odbędzie we wtorek, dnia 16 lutego b. r- 
kolu wlasnym przy ul, Targowej 5 odby= |o godz, 20-ej w lokalu klubowem, przy ul. 
ło się walne roczne zebranie Łódzkiego, Targowej 5. Po dokonaniu wyborów i o- 
Towarzystwa Kolarskiego. Po mówieniu szeregu spraw natury organiza- 
sprawozdań, które składali pp. Prezes Ste |cyjno - gospodarczej uchwalono jedno- 
fan Pol, kapitan Mieczysław Karpiński | głośnie (po raz drugi z rzędu w myśl sta- 
skarbnik Paweł Kermen, walne zebranie | tutu) nadanie godności pietwszego człon- 
udzieliło ustępującemu Zarządowi absolu- | ka honorowego Towarzystwa p. Bronisła 
torjum, poczem przystąpiono do wyboru |wowi Cichockiemu, b. długoletniemu pre- 
nowych władz Towarzystwa na r. 1032/3. 
Prezesem został wybrany ponownie p. 
Stefan Pol, wiceprezesem p. Bolesław 
Knapski. Członkami Zarządu — pp. Mie 
czysław Kamiński. Leonard Werwas. Jó- 
zef Dobrzycki. Paweł Kermen. Michał Be 
dziak. Longin Sierpińsk* Czesław Kaszyń 
ski, Zyemunt Szafrański, Franciszek Fale 
man I Feliks Szczepański. Na zastęp- : , : 
ców wybrano: pp. Walentego Binka, An- boksje ustalony został definitywnie na 
toniego Qabrvcha, Aleksandra Perebriina | 25, 26 I 23 lutego r. b. Przedboje I półfi- 
i Kazimierę Grossmanównę. Do Komisji |nały odbędą się w sali K. P. Zjednoczo- 
Rewizyjnej weszli pp. Stanisław Makow= Ne ul. Przędzalniana 68 finały zaś od- 


kolarstwa, 
SIM NAZTTZKREK RZ NE 


* Przed misfrzostwami 
Łodzi w bcksie| 


mu, mimo, iż oni to właśnie przyczynili 
klubowi najwięcej chwały. 

Rosło więc niezadowolenie wśród 
krzywdzonych motocyklistów i kiełkowa 
ła myśl secesji. Zastanawiano się nad 
tym przez dłuwie tygodnie, aż sprawa 
dojrzała i została definitywnie załatwio= 
na. Motocykliści Bar Kochby zdecydo- 
wali się opuścić gremialnie szeregi klubu 
i stworzyć własną organizację poświęco- 
ną wyłącznie sportom motorowym. Po- 
wołanie do życia nowej placówki przy= 
czyni się bezwątpienia do dalszej popula- 
ryzacji motocyklizmu mającego o po- 
wstającym klubie świetne widoki roze 
woju. 


Kalendarzyk 
sportowy 
na dziś : jutro. 


Kaledarzyk imprez sportowych, które 
| odbędą się w sobotę i w niedzielę jest na- 
„stępujący : 

Sobota: 

Atletyka: Sala Tow. Sport. Sia, uf. 
Główna Nr. 17. O godz. 15-ei początek 
|zawodów w podnoszeniu ciężarów. O go- 
dzinie 18-ej rozpoczęcie zawodów w za- 
pasach o mistrzostwo okręgu. 

Niedziela: 

‘Atletyka: Sala Tow, Siła, ul. Głów 
tna Nr. 17. O godz: 14-ej dalszy ciąg walk 
zapaśniczych o mistrzostwo okręgu. 

Gry sportowe: Sala Niemieckiego 
Gimnazjum, od godz. 9-ej rano w ciąze 
całego dnia „Święto gier”. organizowae 
nych przez Makkabi, z udziałem ŁKS-u, 
IKP, Triumfu TUR-u Hakoahu, Makka- 
(Di, Resursy, Jutrzenki i Szternu. W pro- 
gramie koszykówka i siatkówka męska 
i żeńska. 

Hokej: Lodowisko ŁKS-u, godz, 12 


Doskonały skoczek norweski Ander mecz hokejowy towarzyski ŁKS—AZS 


(Warszawa). 

Zebrania: Doroczne Walne Zebranie 
sali Unionu- 

Boks: Sala Helenowa przy ul. Pół- 
nocnej, godzina ll-ta mecz bokserski: 
Union — Geyer. 

Z NZ, 
EAEE CZAK DODA Di PROROKA 

Zarząd SS Resursa zawiadama swo 
ich członków, iż w niedzielę dnia 14-g0 
lutego r. b. o godzinie 5-ej w pierw- 
lszym terminie i o godz nie 6-ej w dru- 
gim, w lokalu klubowym przy ul. Kili/ń- 
skiego 123 odbędzie się zwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków sekcji. 

Na porządku dziennym sprawozda- 
na: zarządu. komisji sportowej. kaso- 


zesowi. za zasługi położone dla rozwoju, we. komisji rewizyinej oraz, wybór no- 


wego zarządu į komisji rewizylnej. 
Zarząd prosi członków S. S. Resur« 
sa o punktualne przybycie. 


Zarząd Pabjanickiego Towarzystwa 
Cyklistów zawiadamia, że Doroczne Wal 
ne Zgromadzenie Członków Towarzy- 


Termin mstrzostw okręcowych w stwa odbędzie się w sobotę, dnia 20 tute- 


go 1932 r. o godz, 6-ei wieczorem w ma- 
tej sall p. Rudolfa Budzińskiego przy ul, 
Zamkowej 1- 


W razie nieprzybycia w oznaczonym 


bi—Resursa; godz. 6 — koszykówka skl. Antoni Chrzanowski i Władysław będa sę o godzinie 11.30 w Filltarmonji. |terminie wymaganej Statutem S 36 ilośćl 


męska — Makabi—Hakoah; godz. 7 — 
koszykówka żeńska — Makabi—Ł.K.S.; 
godz. 8 — koszykówka męska — Maka- 


Grabowski. 


Ze względu na wyrównaną klasę zawo | członków, zebranie w drugim terminie ud- 


Podział mandatów wśród nowowybra- dników w poszczególnych katezorjach |będzie się w tymże dniu | lokalu © poda. 


nych członków Zarządu Towarzystwa na tegoroczne 


Jstąpi na najbliższem zebraniu, które się się nadzwyczaj ciekąwie. 


mistrzostwa zapowiadają |7-eji wieczorem bez względu ma liczbę 


4% ? AN 
~ 


przybytych członków. 
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Groźny bandyta 
korsykański 


zabity przez żandarmów 
Paryż, 13 lutego. 
(Telegram własny), 

(t) Walka prowadzona przez żan- 
darmerję francuską z bandytami na 
Korsyce została uwieńczona nowym 
sukcesem. Wczoraj został zabity jeden 
z groźnych bandytów nazwiskiem Tor- 
re. Torre jest byłym żandarmem, któ- 
ry utworzył w swojm czasie szajkę 
bandycką. Szaika ta dokonała napadu 
na autobus pocztowy, który eskorto- 
"wany był przez 7 policjantów, Bandyci 
wycieli wówczas w pień całą eskortę. 


Kobiety we Francji 


otrzymają prawo wyborcze 


Paryż, 13 lutego. 
(Telegram własny), 

-(t) Poseł de Monzie wniósł do par- 
lamentu projekt reformy wyborczej. 
Projekt ten przewiduje nadanie praw 
wyborczych kobietom. już przy naj- 
bliższych wyborach, które odbędą się 
na wiosnę, z 

Projekt ten napotka zapewnie na 
sprzeciw ze strony stfonnictw prawi- 
cowych, które są zdania, iż kobietom 
francuskm nie należy jeszcze udzielić 
praw wyborczych. 


Zona kapifana marynarki 


zamordowana w bestjalski 
sposób 


Hamburg, 13 lutego. 
(Telegram własny) 


(t) Dziś została w bestialski sposób 


zamordowana żona kapitana Flauschi|- 


da, który znajduje się obecnie na peł- 
nem morzu. Złoczyńcy zrabowali całą 
biżuterję oraz odzież, poczem jakimś 
tępem narzędzjem zadali swej ofierze 
kilkanaście ciosów. Kapitan Hauschild 
został zawiadomiony drogą radjową o 
zamordowaniu jego żony. 


Bankier niemiecki 
skazany 


na dwa i pół roku więzienia 


Berlig, 13 lutego. 

(t) Sąd karny w Berlinie skazał 
bankiera Markusa na dwa i pół roku 
ciężkiego więzjenia. Jego sekretarz, 
Schreiber. został skazany na półtora 
roku. Markus i Schreiber byli oskar- 
żeni o zdefraudowanie wkładów w wy 
sokości dwu miljonów marek. 


Pożar kawiarni paryskiej 
Jedna osoba spłonęła 


Paryż, 13 lutego. 

(t) Wielka kawiarnia - dancing „Ta- 
verne“ w Lille spłonęła wczoraj wie- 
czór. Ogień obiął w mgnieniu oka ca- 
łą salę, gdyż suft i Ściany były udeko- 
rowane girlandami z bibułki, Żywcem 
spłonęła żona kapelmistrza i dama nie- 
ustalonego nazwiska. Kilkanaście po- 
parzonych osób opatrzyli lekarze. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dl 


1932 EKG REJJ 131 MEEA Nr. 44 
Wizyta FJilussolinieśe u Sapieża |Żwycięzca | 
ofimpiisfki 


i 3 
Szwedzki zawodnik Utterstróm zdobył 
cięstwo na olimpjadzie zimowej w 
Lake Placid w konkurencji 18-kilomet- 
rowego biegu na nartach, 
EAEN EE EA E e r | 


$amochodomy 
rekord świata 


Z okazji jubileuszu 10-lecia sprawowania władzy papieskiej przez Piusa XI, dyk- 
tator Włoch Mussolini złożył Ojcu św. uroczystą wizytę w Watykanie, 
CREBIEPR=R ZBECZE WY TZ OZ Z Z TYZCZ DER YZ RZDOZD WOD ZOCZEOYDA ai z ZZO 


Mewy sport w Anślii 


WOK 


| Inżynier angielski I, Purves skonstruował oryginalny motocykl jednokołowy.| Słynny angielski automobilista Jerzy 


Motocykl ten rozwija szybkość 50 kilometrów na godzinę, Znalazł on już tak Eyston ustanowił nowy rekord szybko- 

liczny zastęp zwolenników, że sport na tym jednokołowcu należy dziś do naj-|5©! w, jeździe samochodowej, osiągając 
modniejszych w Anglii. przeciętną aż ri Piję klm. na go- 

ZIE. TIRAS inę, 

SENP AA 


znów zamach 
w Javonii 


ocen TU Kofandiji | 


Niedawno dokonano nieudanego zama- 
r = chu na cesarza Japonji Obecnie depe- 
= ze sze donoszą o nowym zamachu — niez- 


Holandja odczuwa kryzys niezwykle silnie, Wszystkie statki handlowe zostały i PPrATAA naizeN boni > 
unieruchomione. Na zdjęciu widzimy port w Rotterdamie, w którym stoją bez- 


zynnie setki kutrów i statków handlowych, BISISSISIOSIEGASE sei 
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a całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TĄRNÓW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 


L: 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcia ul. Mickjewicza 8, tel. 5:78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; R.uru: 


dzienników J Hlawski; ul. Małachowskiego 1; 
todo Lótego dom nż Pętkowskiego. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: AJ. Panny Marii nr, 21. tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; i 
i Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Ilżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK; Biuro 


iewicza 


DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja ur 4; ZAKOPANE, Krupówki dom p. W Krzeptowskieso: GDYNIA, ulica 
+ RADOM: A Eifer. ul, Żeromskiego 25, tel, 17-96; — KIELCE: ulica 


dzienników L. Makowski Kościuszki 3: 


ÓW: 1. Polna: ur.-1i, tel. 168; WARSZAWA: Próżna 7, m. 34; WILNO: Wileń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechocki; KROTOSZYN, Kaliska 
TOM AROCIN, | okolice, Sylw.: Pietruszewski, JAROCIN, ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno i okolice: Ciwiński. Leszno — Kiosk. Agentura. na Gostyń i okolice: Fran. Lektarsxi, 


Gostyń — Leszczyńska 8. Oddział w Lublinie:ul, Kofłątaja 5, tel. 3-48, 
R Wr 4 A, 3 
Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


a l/Administracja: Łódź. Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14, 
pana TeL Redakcji: 127-24, 136-43. 136-44. 189-00. 


Za wydawcę j druk.; Wydawnict wo „Republika sp. z ogr. odp 


RZA 


gentura na GRODZISK Wlkp. i OPALENICĘ; Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska 7 


aaa W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyj: 
Ogłoszenia: nekrołogi 40 gr. za wiersz milim., Dróbne: za słowo 15 groszy. 


x zę 3 T - S 
naimniejsze zł. 1.50: Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł 1.20. 
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redakior cdpowiedzialty: Jau Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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